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O „budowaniu" bibliotecznym 
w rezydencjach Radziwiłłów birżańskich 

i nieświeskich w XVII wieku

MARIOLA JARCZYKOWA
UNIWERSYTET ŚLĄSKI

Radziwiłłowie w XVII wieku zajmowali ważne miejsce na politycz­
nej mapie Rzeczypospolitej, starali się więc unaocznić swoją znaczącą 
pozycję, wznosząc odpowiadające potędze rodu rezydencje. Nieśwież 
i Birże oraz mniejsze dwory, w których bywali przedstawiciele katolic­
kiej i protestanckiej linii magnatów, były całe la ta  rozbudowywane 
i udoskonalane, aby zaspokoić rosnące ambicje panów herbu Trzy Trą­
by. Ważne miejsce w tych siedzibach zajmowały biblioteki. O ile jednak 
linia nieświeska zdołała zrealizować plany wyodrębnienia księgozbio­
ru w rezydencji, o tyle w przypadku panów birżańskich mamy jedynie 
poświadczenie ambitnych zamiarów wzniesienia gmachu biblioteki ma­
jącej służyć nie tylko książętom protestantom, ale także ich współwy­
znawcom. Dzięki zachowanym materiałom archiwalnym możemy dzi­
siaj odtworzyć wyposażenie zamku nieświeskiego i prześledzić dzieje 
przemieszczania się księgozbioru Radziwiłłów birżańskich.

Zachowana do dziś rezydencja w Nieświeżu tak  została skrótowo 
opisana przez Andrzeja S. Ciechanowieckiego:

Zamek był w zasadzie trój skrzydłowy z dobudówkami, a więc w formie 
pięcioboku, objęty fortyfikacjami ze wspaniałąbram ą i wieżą zegarową 
oraz z paradnym dziedzińcem. Zawierał on 106 sal i pokoi, miał później 
w łasną kaplicę i teatr.1

1 A.S. C i e c h a n o w i e c k i :  N ieśw ież m iędzynarodowy ośrodek ku ltu ry  na B iałorusi 
(od X V I do X X  w.). Warszawa 1994, s. 21.

15 W kręgu książki..



Zachowały się szczegółowe inwentarze rezydencji katolickiej linii 
rodu. Opublikował je niedawno i poddał analizie Tadeusz B ernato­
wicz2, wskazując na ważne miejsce książek w życiu Mikołaja Radzi­
wiłła Sierotki. Znany peregrynat przeznaczył bowiem w Nieświeżu 
osobne pomieszczenie do przechowywania zbiorów, a także do archi­
wizowania ważnych „spraw” dotyczących jego działalności. Bernato­
wicz tak  skrótowo opisał usytuowanie „libraryi”:

W górnym  p om ieszczen iu  bram nym  d ostępn ym  b ezp ośred n io  z w ału  
znajdow ały s ię  sień , dw ie izby m ieszk a ln e  oraz b ib lio teka  ośw ie tlon a  
sześc iom a  ok nam i, po trzy z każdej strony.3

Położenie książnicy nie było przypadkowe:

U sytuow anie b iblioteki nad pojazdem  bram nym , przy w ieży zegarowej 
naw iązuje do licznych tego typu rozw iązań w  rezydencjach królew skich  
i m agnackich . Z agad nien ie m iejsca b ib liotek i w  program ie całej rezy ­
dencji w ym aga oddzielnej analizy .4

Inwentarz z 1658 roku w sposób następujący przedstawia położe­
nie i wnętrze biblioteki:

Od stud ni idąc podwórzem  ku m ieszkaniu  Horodniczego po prawej ręce 
w schody, k tórym i id ą  n a  w a ł i b ib lio tek i [...]. Z tych że s ie n i do sam ej 
biblioteki d rzw i w ie lk ie . W  tej b ib lio tece  o łtarzyk  sn ic e r sk ą  rob otą  
stary, n ap sow an y  i w sch ody pod o łtarzykiem  stare zbutw iałe; [...] form  
albo ła w  zie lon o  farb ow an ych  do s ia d a n ia  dw ie, p u lp it  ta k ż e  zielon o  
farbowany do rozkładania grad[u]ału jeden; sza f zielono pom alowanych, 
z kratam i zielonem i, też  m alow anem i, do których k sięg i złożone po ośm , 
w szy tk ież  d rzw iczk am i so w item i n a  za w ia sk a ch  że la zn y ch  i z z a ­
m eczk am i w n ę tr zn y m i do zam yk an ia; sk rzyń  w ie lk ich  [...] d w ie, a le  
stare skrzynie, do których o sta tek  k sią g  złożone s ą  [...] sk rzyń  i sk rzy­
n ek  m n iejszych  z różn em i sp ra w a m i stojących  ośm . D z ie w ią ta  krob  
w ielka, też z spraw am i różnem i i rejestram i, także in w en tarzam i liczeb­
n ym i różnych  p. u rzędn ik ów .5

W inw entarzu wymieniono ponadto sześć okien, komin „do niece­
nia ognia”, ozdobioną „szkłem moskiewskim” latarnię, wspomniano

2Zob. T. B e r n a t o w i c z :  M onum enta variis R adivillorum . Wyposażenie zam ku  nie- 
świeskiego w świetle źródeł archiwalnych. Cz. 1: X V I-X V II  wiek. Poznań 1998.

3T. B e r n a t o w i c z :  Miles christianus et peregrinatus. Fundacje M ikołaja Radziw iłła  
„Sierotki" w ordynacji nieśw ieskiej. Warszawa 1998, s. 35.

4 Ibidem, s. 154—155.
5 Cyt. za: T. B e r n a t o w i c z :  M onum enta variis R adivillorum ..., s. 58.



o nadzorującym bibliotekę urzędniku -  Jan ie  Hanowiczu, dokładnie 
też sprecyzowano przeznaczenie szaf i skrzyń. Te pierwsze zawierają 
książki, natom iast drugie -  także „sprawy” i rejestry. Nie znajdujemy 
natom iast w przytoczonym opisie wzmianki o przechowywaniu w bi­
bliotece innych eksponatów, o których pisała Teresa Zielińska:

W  zam k u  n ie św ie sk im  zap oczątk ow ał [M ikołaj R ad z iw iłł S iero tk a  —
M .J.] tw orzen ie ga lerii portretów  członków  rodu i grom ad zen ie b ib lio­
tek i, w  której sk ład an o  obok druków  ta k że  ręk op isy  i różne p am ią tk i 
h istoryczne6.

Opis rezydencji z 1658 roku zawiera informacje o książkach także 
przy wyliczaniu wyposażenia innych pomieszczeń pałacu nieświeskie- 
go. W skarbcu, obok takich przedmiotów, jak  obrazy, zbroje, ubrania, 
znajdowały się bardziej już konkretnie wskazane foliały:

[...] szu flad a  z trzem a  b la szk a m i m osiąd zow em i do odlew ania; k sięg a  
ła c iń sk a  starym  d ru k iem  in  folio, k s ięg a  jed n a  w łosk a , d ru ga ła c iń ­
ska v a r io ru m  a u th o ru m , w  tejże skrzyni w łosien ie dwie. Skrzynia trze­
cia cyprysowa. W  niej k sięg i złożone różnych autorów  i lis ty  daw n e [...]. 
Skrzyn ia  czw arta, zielona, zam czysta, w  niej: B iblia łacińska  in  quarto , 
w  desk ach  opraw na, sk órączyrw on ąp ow leczon a , k sią g a  Żywotów SS. 
a k sa m ite m  k arm azyn ow ym  kryta , przy której sz tu k  sreb rn ych  trzy, 
k sięga  pargam inow a fam ilii hrabiów  Szydłow ieckich, w  deskach  sk órą  
k rytych  [...] p u lp it m a lo w a n ia  zielon ego  jed en , drugi w  b ib lio tece .7

Jak  wynika z przytoczonych inwentarzy, książki w Nieświeżu prze­
chowywane były w specjalnie przygotowanych pom ieszczeniach -  
w bibliotece i w skarbcu, tam  prawdopodobnie korzystano z nich, 
o czym świadczą wzm ianki o pulpitach. W bibliotece dostęp do po­
szczególnych egzemplarzy był jednak łatwiejszy, skoro -  jak  czytamy 
-  woluminy układano w rzędach po osiem tomów. W skrzyniach nato­
m iast archiwizowano dokumenty i książki zapewne nie pełniące funk­
cji „księgozbioru podręcznego”. Skarbiec, oprócz roli „czytelni”, peł­
nił przede wszystkim funkcję reprezentacyjną i przechowywano w nim 
egzemplarze cenne, stare i w bogatych oprawach. W innych kom na­
tach zamkowych nie było „folijałów”, chociaż jeszcze w 1650 roku je­
den z inwentarzy zawierał wzmiankę o „księdze włoskiej”, która była

6 T. Z i e l i ń s k a :  R adziw iłłow ie herbu Trąby -  dzieje rodu. W: S. G ó r  z y  ń s k i  i in.: 
R adziw iłłow ie herbu Trąby. Warszawa 1996, s. 18.

7 Cyt. za: T. B e r n a t o w i c z :  M onum enta  variis R adivillorum ..., s. 48.



„aksamitem czyrwonym kryta, brzegami złocista, in quarto”8. Egzem­
plarz bardzo podobnie opisany spotykamy wcześniej w wykazie „rze­
czy księcia J.Mci skarbowych” z 1626 roku: „[...] na wierzchu, w szka­
tule księga włoska, aksamitem czyrwonym kryta, in quarto”8.

W 1673 roku sporządzono kolejny opis pałacu nieświeskiego. W od­
niesieniu do biblioteki można odnotować zmiany w jej wyposażeniu 
oraz troskę o odnowienie zniszczonego pomieszczenia:

O łtarzyk  d aw n y z m iejsca sw ego ruszony, którym  m iejscu  szafy  now e  
dla złożenia spraw  zaczęto stawić. Pom ost nowo dany i sklepienie, co za ­
ciekało opatrzone i wybielone. Forma do siadania albo ław a jedna zielona.
Szaf zielono pom alowanych do złożenia k siąg cztyry, kożda przegrodzona  
i sow item i d rzw iczk am i, k tóre napraw y potrzebują. S krzyń  w ielk ich  
i m ałych  z roznem i spraw am i i lis tam i czternaście, a krobia p iętn asta , 
które sk rzyn ie  w sz y s tk ie  n ieza m czy ste  i w ielk iej a p ilnej p otrzeb u ją  
naprawy, oprocz jednej skrzynie [...]. O kien szk lan ych  sześć -  w szytk ie  
trzeb a opraw ić, a trzech  zgoła  n ie m asz. W k ącie  k om in  do n iecen ia  
ogn ia  i fu n d am en t na p iec n agotow any, la ta rn i żadnej, jako z d aw n a  
była, n ie  m asz, k ryta  b ib lio tek a  gon tam i [...]. S praw y i k s ięg i w  tej 
bib liotece złożone za k lu czem  zaw iad yw an e na ten  czas zo sta ją  p ana  
H ordziw icza, p isarza  m iasta  n ie św iesk ieg o .10

Porównując powyższe zestawienie z rejestrem  z 1658 roku, można 
zauważyć wzrost liczby szaf bibliotecznych oraz „skrzynek małych” 
(z ośmiu do czternastu), a także troskę o utrzym anie pomieszczenia 
w odpowiednim stanie. W opisie tym jednak widnieje wzmianka o bra­
ku szyb w trzech z sześciu okien biblioteki oraz o potrzebie „wielkiej 
a pilnej naprawy” zamków skrzyń.

Pomimo tych niedostatków w zakresie konserwacji biblioteki s ta ­
rania Mikołaja „Sierotki” i jego potomków o wyodrębnienie oraz u trzy­
manie specjalnego miejsca dla książek i „spraw” były pozytywnie oce­
niane przez ich krewnych z linii birżańskiej. Książę Bogusław tak  
bowiem konstatował przechowywanie dokumentów we własnych do­
brach:

K iedy się  w  tern przegląd am , czem że za w sze  w szy stk ie  sp raw y n asze  
m usząbyć w  zam ieszan iu , że o jednych n ie wiemy, o drugich n ie  dbamy, 
skąd szkody bez liczby i błędów  się  m noży? znajduję tego przyczynę, że 
przodkow ie m oi n igd y żadnej stacy i, rezyd en cyi dobrze pobudow anej

8 Cyt. za ibidem, s. 36.
9 Cyt. za ibidem, s. 39.

10 Archiwum Główne Akt Dawnych Archiwum Radziwiłłów (dalej AG AD AR), dz. XXV 
-  2695/2, s. 10.



n ie m ieli, sk ąd  to szło, że  w  u staw iczn ych  byw ając w łok itach  w  sahaj- 
daku w ozili kancelaryję, a w  sak w ach  in w en tarze i ekonom ikę. Z czego  
jakie m usia ły  być niedogodności, każdy osądzi, bo skrypta ginęły, mokły, 
gn iły  i p isarze w  podróżach od obow iązku sw ego  ża d n ą  m iarą  folgi n ie  
m ieli. [...] życzę ted y  u p rzejm ie, aby su k ceso r  mój d w ie u form ow ał 
rezydencyje: jed n ę w  S łu ck u , gd zie n iech  s ię  ch o w a ją  i ter m in u ją  
w sz y s tk ie  sp raw y  m ajętn ośc i ru sk ich , d ru g ą  w  B irżach , gd zie  g w oli 
tem u  pałac zb u d ow ał.11

Przedstaw iciel linii birżańskiej podawał za wzór postępow ania 
swoich krewnych -  katolików:

K siążę S ierotka zaś sam  jeden z dom u naszego rezydencję zbudow aw szy  
szu m n ą , rząd  w  m ajętn ośc iach  sw oich  dobry m ia ł i arch iw u m  sw oje  
ta k  zorgan izow ał, że jeszcze  w  ca łości za ła s k ą  B o ż ą  zo sta je .12

Sformułowana przez Bogusława negatywna ocena starań  funda­
cyjnych przedstawicieli linii kalwińskiej była krzywdząca, kiedy ze­
stawimy tę opinię z ambitnymi planam i Krzysztofa Radziwiłła doty­
czącymi rezydencji w Birżach. Książę podjął bowiem starania  nie tyl­
ko rozbudowy pałacu (przewidywano 22 budynki), ale także wzniesie­
nia osobnego gmachu biblioteki13.

Księgozbiór birżański miał prawdopodobnie nie tylko pełnić funk­
cję prywatnej kolekcji magnackiej, ale również służyć innym współ­
wyznawcom, mającym coraz bardziej utrudniony dostęp do książek. 
Hetm an tak  pisał na ten tem at w swoim testamencie w 1627 roku:

[...] b ib lio tek ę  te ż  m oję po różnych  m iejscach  z ło ż o n ą  przy arm acie  
w  B irżach  chow ać, coraz to ich  przyczyniać, bo m o g ą  ta k ie  té m p o ra  
litter is  a dversa  (jako się  teraz zaniosło) [nastąpić—M. J .], że jako o szkoły  
ta k  i o b ib lio tek i tru dn o b ęd z ie .14

H etm an nie zdążył zrealizować swoich planów w zakresie scale­
nia księgozbioru, podjął jednak starania, aby rozproszone w różnych

11 In fo rm acja  dom ow a i p o lityczn a  księcia  B ogusław a R a d ziw iłła , koniuszego  
W.Ks.L. W: W. S y r o k o m l a  [L. K o n d r a t o w i c z ] :  Przyczynki do historii domowej 
w Polsce. Wilno 1858, s. 54.

12 Ibidem, s. 54.
I3Zob. T. W a s i l e w s k i :  B udow a zam ku  i rezydencji R adziw iłłów  w B irżach w la ­

tach 1586-1654. W: Podług nieba i zw yczaju polskiego. S tu d ia  z h istorii architektury, 
sztu k i i ku ltu ry  ofiarowane A dam ow i M iłobędzkiem u. Red. Z. B a n i a  i in. Warszawa 
1988, s. 267.

14 Cyt. za: U. A u g u  s t y  n i  ak: Dwór i klientela K rzysztofa R adziw iłła  (1585-1640). 
M echanizm y patronatu . Warszawa 2001, s. 340.



rezydencjach „fołijały” zebrać w jednym miejscu. Korespondencja Elia­
sza Marmokowicza świadczy o przewożeniu ksiąg z pałacu w Wilnie 
do Lubcza, gdzie organizowano „kunstkam erę”. Dnia 6 stycznia 1630 
roku Marmokowicz donosił:

P isa n ie  W .Ks.M . P an a  m e[g]o m [i]łościw [ego] doszło  m ie w  Lubczu  
5 Janufarij], w  którym  W .Ks.M . rozkazow ać m i raczysz w ysłać  z W il­
na b ib lio tek ę sw oją  i że la za  w ozow  20, n ie  tru d ząc podw od cu gam i.
W czym  d o s ta te c z n ie jsz e j  in fo rm a cji od W .K s.M . P a n a  m e[g ]o  
m[iło]ści[wego] czekając oznajmuję, iżby się w szytk ie księgi, co s ą w  W il­
n ie w sk lep ie  w e dworze drew nianym  złożone, na k ilk u  w ozow  [...] n ie  
zabrały.15

Książki były przewożone w „naczyniach wielkich”, „krobiach”, „ku­
fach”. Marmokowicz w następnych „pisaniach” do księcia donosił o wiel­
kich trudnościach związanych z transportow aniem  biblioteki zimą, 
jednocześnie informował go o przygotowywaniu pomieszczeń w Lub­
czu. 15 marca 1630 roku skierował do hetm ana następujące słowa:

D aw ida sto larza  w id zia łem  w W iln ie i k aza łem  m u się  gotow ać do ro­
boty [...]. M ów iłem  też  z ow ym  sto larzem , co teraz był w  D olatyczach , 
jeślib y  się  podjął te  szafy  porobić i ten  się  podjął, jakoż m niej by k o sz­
tow ał, a zrobi tak  dobrze jako i D aw id.

W tym samym liście znajdujemy też wzmiankę o przewiezieniu 
biblioteki:

O znajm uję też  W .Ks.M ci P an u  m em u  M iłościw em u, żem  sp row adził 
z W ilna tem i czasy  acz z w ie lk ą  tru dn ością  B ibliotekę w szy tk ą  i żelaza  
w ozow  30 w ed łu g  n azn aczen ia  W .Ks.Mci, k tórą  złożyłem  w  L ubczu  do 
izby tej, co przy b ram ie, drzw i i okna dobrze obw arow aw szy.

Marmokowicz, po przywiezieniu biblioteki, nadzorował dalsze urzą­
dzanie dworu w Lubczu. Być może Radziwiłłowie birżańscy -  nie m a­
jąc jeszcze osobnego gmachu biblioteki w Birżach -  postanowili scalić 
zbiory w jednym miejscu: w mieście, gdzie działała pod ich patrona­
tem drukarnia Kmitów.

Po um ieszczeniu biblioteki w Lubczu Marmokowicz relacjono­
wał księciu przebieg dalszych prac nad urządzaniem wystroju wnętrz. 
23 czerwca 1630 roku pisał:

15AGAD AR, dz. V 9304. Wszystkie cytaty z listów E. Marmokowicza pochodzą ze 
wskazanej pozycji.



N ap rzód  w  D ok u d ow ie d a łem  robić sto łow  w ed łu g  m iary  10, ła w ek  
pojedyn czych ] 12, zedlow  w ielk ich  i m ałych  14. Co w szytk o  m a być go- 
tow o n a  29  teg o  m [iesią ]ca . [...] a do tych  d z ie sięc iu , co z D oku dow a  
b ęd ą je sz c z e  przynam niej chcąc m ieć gdzie potrzeba, sto ły  trzeba ich  
ze 20. [...] N a g ła sza ć  n a  co s ię  to gotujem y, n a  co stacyje z w o ż ą  n ie  
m oja rzecz. A  gdy k to  p yta , ta k  s ię  odpow iada, że to n a  m iesz k a n ie  
W .Ks.M .

W Lubczu został również umieszczony książęcy skarbiec. Znala­
zły się tu  -  obok wartościowych przedmiotów, pam iątek rodzinnych 
i obrazów -  również książki i rękopisy, o czym świadczy fragm ent re ­
jestru z 1633 roku16. Foliały były zarejestrowane w inwentarzu w spo­
sób sumaryczny, ze zwróceniem uwagi na ich przeznaczenie lub pro­
weniencję:

5. S k rzyn k a  m ała  b ia ła , ok ow an a zam czysta , w  niej rzeczy  i k si(ę)g i 
zborowe, zapiecz(ę)tow ana sygn etem  Ks(i(ę))cia Je(g)o Mci
7. S k rzyn k a  b ia ła  ok ow an a za m czy sta  sy g n ec ik iem  K [się]c ia  Je[g]o  
M ci zap ieczętow an a, w  niej rzeczy i k sięg i zborowe
8. Skrzynia w ysoka, biała, okowana zam czysta, zapieczętow ana p ieczę­
c ią  K s[ię]cia Je[g]o Mci, w  niej ksi(ę)gi, które przy Ks[i(ę)]ciu Jego M oś­
ci b yw ać zw yk ły  i n ie  n a le ż ą  do b ib lio tek i [...]

Wydzielenie w „zamczystych” i zapieczętowanych skrzyniach ksiąg 
zborowych świadczy o staraniach separacji tego księgozbioru, być może 
z obawy przed wchłonięciem go przez bibliotekę Radziwiłłowską17. 
Punkt 8. rejestru wskazuje natom iast na interesujący fakt osobistego 
zbioru książek stale towarzyszących Krzysztofowi II oraz poświadcza 
funkcjonowanie lubczańskiej biblioteki. Hetman, prowadzący wędrow­
ny tryb życia, prawdopodobnie zabierał z sobą ulubione lektury lub 
(np. w czasie wypraw wojennych) „oddawał je w depozyt” do lubczań­
skiej kunstkamery. W skarbcu przechowywano także „pulpit do ksiąg 
safianem czerwonym kryty z drzwiczkami do schowania we śrzodku”, 
podobnie jak w rezydencji nieświeskiej (tam jednak pomalowany na 
zielono pulpit nie był tak  ozdobny).

Książki pozostały w nadniemeńskiej posiadłości aż do czasów „po­
topu szwedzkiego”, skoro Rejestr rzeczy pozostałych w zam ku lube- 
czawskim w piwnicy i skarbnicach w roku 1655 wymienia sumarycz­
nie zasoby tamtejszego księgozbioru:

16 Ibidem, dz. XXVI, ks. 45, s. 81.
17 O możliwości takiej obawy świadczą losy biblioteki zboru wileńskiego przewie­

zionej po 1639 roku do Owanty. Zob. H. W i s n e  r: Ja n u sz R adziw iłł 1612-1655 wojewoda 
wileński, hetm an wielki litewski. Warszawa 2000, s. 227.



K sięg i i in n e rzeczy drobne 
K sią g  w ie lk ic h  i m ałych , ła c iń sk ic h , n iem ieck ich , ży d o w sk ich  -  
kop 7 2 .18

Oprócz skarbca i biblioteki zorganizowano także pod patronatem  
Krzysztofa Radziwiłła laboratorium alchemiczne. Donosił o tym Mar- 
mokowicz 13 sierpnia 1630 roku:

R ozk azan ie W .Ks.M  i P an a  m e[g]o m iłościw e[g]o  jak  w sp orządzan iu  
sk arbnice, ta k  też  i strony robot [...] p ilno p ostrzegam . Laboratorium  
n a przyjazd  W .K s.M ści da P an  B og sp od ziew am  się , że d ogotow ane  
będzie.

W tym samym liście odnajdziemy wzmianki o zabezpieczeniu re ­
zydencji oraz o wystroju ścian:

Zam ki w n ętrzn e jako do tych, tak  też  do tam tych  w ielk ich  (drzwi) [...] 
robić d ałem . K raty że la zn e  do ok ien  robią. P rzyjeżd żał sam  dzisiaj 
m alarz z N ow ogrod ka, p ow iad ają  iż e ś  m u W .Ks.M . rozkazać raczył 
alk ierz ow i sza fy  ze złotem  roznem i farbam i pom alow ać, a le ja  zaś n ie  
m ając tego  n a  m em oria le  W .Ks.M ci z n iczym  go odpraw ił, bo je s t  na- 
pierw szym , że zielono tylko pom alow ano być m iało. Jakoż i farb w  W il­
n ie  n ak u p iłem  i m ia ł D aw id  sto larz zarazem  m alow ać.

Wspomniane w liście „szafy ze złotem” to prawdopodobnie sprzę­
ty zawierające zbiory numizmatyczne i m edalierskie księcia. Zara­
zem z relacji Marmokowicza wynika, że Krzysztof osobiście intereso­
wał się pracam i wykończeniowymi w rezydencji, proponował nawet 
kolorystykę wnętrz. Sprzeciw Marmokowicza pomalowania szaf „roz­
nemi farbami” wynikał być może z pewnych przyzwyczajeń i z prefe­
rowania ówczesnej mody na kolor zielony jako dominujący w pomiesz­
czeniach. W przytoczonym opisie biblioteki nieświeskiej ta  barwa była 
wielokrotnie wymieniana jako kolor szaf, skrzyń, pulpitów czy ścian.

W opisach wyposażenia poszczególnych kom nat innych rezyden­
cji Radziwiłłów birżańskich informacje na tem at książek pojawiały 
się jako elementy. Inwentarz dworu dolatyckiego 1628 roku wymienia 
wśród elementów wystroju „izby pokojowej”:

[...] sza fa  w ie lk a  z szu fla d a m i zam czysta , w  której je s t  k s ią g  bardzo  
w iele  rozm aitych .19

18AGAD AR, dz. XXVI, ks. 71.
19 U. A u g u s t y n i a k :  Dwór i klientela K rzysztofa R adziw iłła ..., s. 263.



Rejestr opisujący jedno z pomieszczeń kamienicy w Gdańsku, w której 
przebywał Janusz I, wykazuje m.in.:

Pokoj in dytjjsk im  a d a m a szk iem  ob ity  w szy tek  b łęk itn ym  [...]
P rasy  dw ie do listów
K sięg i sa fian em  opraw ne złocisto
K siąg  dwoje k am ien n ych  opraw nych  srebrem  dw oje.20

Powyższy sposób przedstawienia miejsca książek w rezydencjach 
magnackich świadczy -  według Wojciecha Kriegseisena -  o tym, że:

K u pow an o je  [k siążk i —M.J. ]  n ie  ty le  ze w zg lęd ów  p rak tyczn ych  czy  
dla rozryw ki, ile  d la dodania sp lendoru  w nętrzom  m ieszk a ln ym . B yły  
o z d o b ą  k tóra  jed n o c ze śn ie  św ia d cz y ła  o in te le k tu a ln y c h  a sp ir a ­
cjach gospodarza. O takiej roli n iektórych  k sią g  św ia d czą  ich lu k su so ­
w e oprawy, a ta k że  u m ieszcza n ie  ich  w  in w en tarzach  ruchom ości, n ie  
w  sp isach  b ibliotek, a w śród  w yp osażen ia  w n ętrz .21

Kolekcjonowanie ksiąg jako cennych i ozdobnych przedmiotów było 
ówcześnie wyśmiewane jako snobizm, podobnie jak powiększanie za­
sobów rękopisów i druków. Wacław Potocki w wierszu Nie czyni uczo­
nym biblioteka, jeśli nie czyta z ironią opisywał księgozbiór „człowie­
ka nieuczonego”:

P am iętam  pod w eso ły  w ieczór w  tw oim  domu,
W ym kn ąłem  przed  p ełn ym i z izby po kryjom u.
K ędyż ch m iel pijanego n ie  za n ie sie  człeka  
Idę w  górę po w schodku , aż b ib lijotek a  [...]
M ile k sięg i, przed w ołem  jak  b yście  też  w  żłobie 
Leżały, ty le  z w a s pożytku  od n iesie ,
A lbo n igd y n ie  czyta; p ad n ie li czas, że się  
Zabaw i czy tan iem  [...]
C hw al p ełn e k s ią g  komory; w ed le  m ego zdania,
D osyć jed n a albo dw ie b ęd zie do czy tan ia .22

Z zachowanych dokumentów dotyczących litew skich magnatów 
wynika, że nie gromadzili oni jednak ksiąg tylko do celów reprezen­
tacyjnych, lecz bardzo chętnie „zabawiali się” le k tu rą  zlecali także

21,AGAD AR, dz. XXVI, ks. 37, s. 48.
21 W. K r i e g s e i s e n: K siążka i biblioteki w ku lturze ew angelików polskich w X V II  

i X V III wieku. W: Kolekcje wyznaniowe. Red. B. B i e ń k o w s k a .  Warszawa 1992, s. 13.
22„ / w odm ianach czasu sm ak je s t”. Antologia polskiej poezji epoki baroku. Oprać. 

J. S o k o ł o w s k a .  Warszawa 1991, s. 450.



wykonywanie katalogów bibliotecznych, które dla dzisiejszych bada­
czy stanowią cenne źródło rekonstrukcji zasobów księgozbiorów Ra- 
dziwiłłowskich23. Książki z biblioteki nieświeskiej można również zi­
dentyfikować poprzez ekslibrisy, którymi sygnowano zbiory. W nętrza 
barokowych magnackich bibliotek łatwiej można sobie wyobrazić, ana­
lizując inw entarze opisujące poszczególne komnaty, skarbce, piwni­
ce itd. Funkcję tę spełniają również ryciny z epoki, np. podobizna Mi­
kołaja Krzysztofa Sierotki czytającego w swojej rodowej książnicy24. 
Ten plastyczny wizerunek można „streścić” następująco: siedzący przy 
oknie książę peregrynat trzyma w ręku książkę i jest pochylony nad 
stołem, na którym spoczywają także kałamarz i nożyczki. Graficzne wy­
obrażenie księcia ma raczej charakter symboliczny: przez okno wpa­
da prom ień skierow any wprost na głowę pogrążonego w lek turze 
Radziwiłła, co jest zapewne oznaką Bożej łaski i aprobaty. Brak na­
tomiast jakichkolwiek sprzętów bibliotecznych, szaf, skrzyń, pulpitów, 
które tak  rzeczowo wyliczają inwentarze.

O procesie budowania, wyposażania magnackich rezydencji, w tym 
także o planach i realizacji zakładania rodowych bibliotek wiele mówi 
także korespondencja i testam enty  przechowywane dziś w zespole 
Archiwum Radziwiłłów w Archiwum Głównym Akt Dawnych w War­
szawie. Bogaty m ateriał źródłowy zawarty w tych dokumentach umoż­
liwia wielorakie badania nad dziejami litewskiego rodu, także w aspek­
cie życia codziennego. Dzisiejsi badacze trzym ają w ręku „skrypta”, 
„mem oriały”, „rejestry”, które w XVII wieku przechowywane były 
prawdopodobnie w „kufach”, „krobiach” i „skrzyniach zamczystych” sto­
jących w rodowych książnicach w sąsiedztwie szaf bibliotecznych. Ra­
dziwiłłowie bowiem nie tylko dbali o właściwe przechowywanie i po­
większanie księgozbiorów, ale także zlecali swoim dworzanom spo­
rządzanie rejestrów  i inw entarzy oddających wygląd i wyposażenie 
rezydencji. Dzięki tym  opisom możemy dość dokładnie odtworzyć 
XVII-wieczne „skarbnice wiedzy” magnatów litewskich.

23Zob. T. B e r n a t o w i c z :  „Biblioteka je st jedna  ozdoba...”. M ikołaj R adziw iłł S ie ­
rotka i książki. W: Badania  księgozbiorów Radziw iłłów . M ateriały m iędzynarodowej sesji 
O lsztyn 6 - 7 październ ika  1994. Red. L. K r z y ż a n o w s k i .  Warszawa 1995, s. 43-46; 
M. J a r c z y k o w a :  K siążka  i literatura w kręgu R adziw iłłów  birżańskich w pierwszej 
połowie X V II  wieku. Katowice 1995, s. 41—51

24Zob. reprodukcję w: T. B e r n a t o w i c z :  „Biblioteka jest jedna  ozdoba... ”, s. 45.


